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Zapomniana konstrukcja - furgon z FSO
rok 1957

Zgod​nie z pu​bli​ko​wa​ny​mi in​for​ma​cja​mi, pierw​szy pro​jekt wspól​ne​go sa​mo​cho​du do​staw​cze​go z nad​wo​-

ziem za​mknię​tym typu fur​gon na pod​ze​spo​łach War​sza​wy M20, po​wstał w FSO w 1955 r.

Skąd ten fur​gon?

Już od 1953 r. znacz​ną część ele​men​tów War​sza​wy M20 wy​twa​rza​no w Pol​sce, a od dru​giej po​ło​wy lat 50. cią​głość pro​duk​cji

gwa​ran​to​wa​ły pro​du​ko​wa​ne w kraju ze​spo​ły na​pę​do​we, w tym głów​nie sil​ni​ki. W prak​ty​ce, ozna​cza​ło to, że fa​bry​ka miała do

dys​po​zy​cji wię​cej jed​no​stek, niż wy​ma​gał tego ak​tu​al​ny plan pro​duk​cyj​ny i bie​żą​cy ser​wis. Zatem trze​cim po S15 (Sy​re​na) i S42

(Star 20), do​stęp​nym do wy​ko​rzy​sta​nia przez pol​ski prze​mysł sa​mo​cho​do​wy sil​ni​kiem mógł być ben​zy​no​wy 50-kon​ny S20.

To samo do​ty​czy​ło także pro​du​ko​wa​nych już w kraju czę​ści za​wie​szeń, tyl​nych mo​stów, ukła​dów kie​row​ni​czych i ha​mul​co​wych

oraz osprzę​tu elek​trycz​ne​go. Bez zo​bo​wią​zań li​cen​cyj​nych po​wsta​ła więc moż​li​wość wy​ko​rzy​sta​nia ich do bu​do​wy sa​mo​cho​du

użyt​ko​we​go mniej​sze​go niż 1,5-to​no​wy Lu​blin i 3,5-to​no​wy Star 20.
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Roz​wi​ja​ją​ca się go​spo​dar​ka bar​dzo po​trze​bo​wa​ła tego typu sa​mo​cho​du, stąd m.​in. de​cy​zja Rady Mo​to​ry​za​cyj​nej z 1956 r. i

przy​stą​pie​nie przez biura kon​struk​cyj​ne do opra​co​wa​nia kon​cep​cji kra​jo​we​go auta do​staw​cze​go o ła​dow​no​ści 0,9 tony z nad​-

wo​ziem za​mknię​tym typu fur​gon lub pick-up.

Wer​sja pick-up War​sza​wy nie do końca za​spa​ka​ja​ła ocze​ki​wa​nia. Po pierw​sze, auto bar​dzo długo wdra​ża​no do pro​duk​cji w

FSO (aż do 1958 r.) Po dru​gie, sa​mo​chód ten mógł być i był za​kwa​li​fi​ko​wa​ny jako do​staw​czy, ale ze wzglę​dów kon​struk​cyj​nych

nie speł​niał de​fi​ni​cji ty​po​we​go po​jaz​du do​staw​cze​go.

W ów​cze​snych pla​nach że​rań​skiej fa​bry​ki nie roz​wa​ża​no nawet moż​li​wo​ści pro​duk​cji pol​skie​go vana, cho​ciaż to wła​śnie tam

pra​co​wa​ła do​świad​czo​na już kadra kon​struk​to​rów, zdol​nych po​do​łać za​da​niu. Poza tym, przy za​ło​że​niach, że auto opar​te ma

być na ze​spo​łach i czę​ściach War​sza​wy M20, dys​po​no​wa​li oni naj​więk​szą wie​dzą do​ty​czą​cą cha​rak​te​ry​sty​ki i ewen​tu​al​nych

moż​li​wo​ści ad​ap​ta​cji po​szcze​gól​nych ele​men​tów do in​nych kon​struk​cji.

Dru​gim po​wo​dem, który przy​spie​szył "my​śle​nie" o w pełni kra​jo​wym fur​go​nie, była nie​zbyt do​brze za​po​wia​da​ją​ca się po wy​da​-

rze​niach z roku 1956 współ​pra​ca z ZSRR w za​kre​sie do​staw kom​po​nen​tów do Lu​bli​na 51 i wią​żą​cy się z tym pro​blem za​chwia​-

nia ryt​micz​no​ści pro​duk​cji, a w kon​se​kwen​cji jej spa​dek. Nie​re​gu​lar​ne do​sta​wy czę​ści i spa​dek ich ja​ko​ści spo​wo​do​wa​ły, że w

fa​bry​ce w Lu​bli​nie "na po​waż​nie" za​czę​to my​śleć o uru​cho​mie​niu pro​duk​cji wła​sne​go po​jaz​du, tym bar​dziej, że zbu​do​wa​no

nowe hale, a wy​po​sa​że​nie za​kła​dów zmo​der​ni​zo​wa​no. Po​wsta​ła wtedy m.​in. no​wo​cze​sna, jak na tamte czasy sto​lar​nia, pro​du​-

ku​ją​ca skrzy​nie ła​dun​ko​we i czę​ści do kabin Lu​bli​na 51. J

"Pierw​sze śliw​ki ro​ba​czyw​ki"

Zgod​nie z pu​bli​ko​wa​ny​mi in​for​ma​cja​mi, pierw​szy pro​jekt wspól​ne​go sa​mo​cho​du do​staw​cze​go z nad​wo​ziem za​mknię​tym typu

fur​gon na pod​ze​spo​łach War​sza​wy M20, po​wstał w FSO w 1955 r.

Za​ło​żo​no, że kon​struk​cję nośną sa​mo​cho​du sta​no​wić bę​dzie wy​ko​na​na z pro​fi​li za​mknię​tych po​dłuż​ni​co​wa rama nośna z pro​-

sto​pa​dły​mi po​przecz​ka​mi, do któ​rej przy​mo​co​wa​ne zo​sta​nie w pełni me​ta​lo​we, sta​lo​we nad​wo​zie typu za​mknię​te​go z wy​łą​czo​-

ną z prze​strze​ni ła​dun​ko​wej ka​bi​ną dla dwóch osób. Jed​nost​ką na​pę​do​wą miał być oczy​wi​ście dol​no​za​wo​ro​wy sil​nik z War​sza​-

wy M20 o po​jem​no​ści sko​ko​wej 2120 ccm i mocy 50 KM. Z tego auta miały po​cho​dzić rów​nież pod​sta​wo​we ele​men​ty me​cha​-

nicz​ne.

Pod​sta​wo​wym pro​ble​mem dla kon​struk​to​rów był wybór umiej​sco​wie​nia ze​spo​łu na​pę​do​we​go w kon​tek​ście pa​ra​me​trów wy​trzy​-

ma​ło​ścio​wych za​wie​sze​nia przed​nie​go i do​stęp​ne​go w kraju ogu​mie​nia.

Po​waż​ny pro​blem dla kon​struk​to​rów sta​no​wi​ła wtedy  nie​wy​star​cza​ją​ca no​śność je​dy​nie do​stęp​nych kra​jo​wych opon o roz​mia​-

rze 6.00x16.
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Naj​bar​dziej uza​sad​nio​nym roz​wią​za​niem, pro​po​no​wa​nym przez inż. Sko​czyń​skie​go, była sto​so​wa​na po​wszech​nie w in​nych eu​-

ro​pej​skich kon​struk​cjach tego typu (np. Ford Trans​it, Citroën) sztyw​na, pro​wa​dzo​na na pió​ro​wych re​so​rach wzdłuż​nych belka.

Nie​ste​ty, uwa​run​ko​wa​nia eko​no​micz​ne spro​wa​dza​ją​ce się do ob​ni​że​nia kosz​tów wy​twa​rza​nia po​przez wy​ko​rzy​sty​wa​nie jak naj​-

więk​szej ilo​ści ele​men​tów War​sza​wy M20, zdo​mi​no​wa​ły wów​czas więk​szość de​cy​zji do​ty​czą​cych no​wych kon​struk​cji.

Po wy​ko​na​niu pro​to​ty​pu pod​wo​zia fur​go​nu w FSO, prze​ka​za​no go do Lu​bli​na i ZBNS w Nysie, gdzie zbu​do​wa​no nad​wo​zie. To

fo​to​gra​fia tego wła​śnie sa​mo​cho​du jest naj​czę​ściej pu​bli​ko​wa​na i to o nim wspo​mniał inż. Sko​czyń​ski!

Po ba​da​niach trak​cyj​nych pro​to​ty​pu oka​za​ło się, że w auto isto​cie po​sia​da​ło sporo błę​dów do​ty​czą​cych głów​nie pod​wo​zia. Nie​-

za​leż​nie więc od kon​ty​nu​acji prac nad fur​go​nem w FSO, Mi​ni​ster​stwo Prze​my​słu Cięż​kie​go wy​ra​zi​ło zgodę na pod​ję​cie stu​diów

nad sa​mo​cho​dem do​staw​czym rów​nież przez Dział Kon​struk​cyj​ny FSC, w któ​rym pra​co​wa​li m.​in. inż. Ju​lian Ka​miń​ski, Sta​ni​-

sław Tań​ski (syn inż. Tań​skie​go z PZInż), Sta​ni​sław Grusz​czyń​ski, Kon​stan​ty Le​on​kie​wicz, Jan Sad​kow​ski, Le​szek Guz, Fe​liks

Kowal, Jan Wośko. W re​zul​ta​cie, pod​czas kon​stru​owa​nia Żuka, tylko w czę​ści wy​ko​rzy​sta​li oni do​świad​cze​nia DGK FSO, a

efek​tem ich pracy było opra​co​wa​nie, a na​stęp​nie bu​do​wa trzech wła​snych pro​to​ty​po​wych sa​mo​cho​dów do​staw​czych, skie​ro​wa​-

nych do badań trak​cyj​nych już na po​cząt​ku roku 1957.

Druga od​sło​na

Kon​struk​to​rzy z Że​ra​nia nie pod​da​li się jed​nak i kon​ty​nu​owa​li pro​jekt, a efek​tem ich prac był ko​lej​ny pro​to​typ - tym razem

kom​plet​ne​go sa​mo​cho​du. W po​rów​na​niu z po​przed​nim z 1955 r. (z pod​wo​ziem FSO), fur​gon po​sia​dał kilka istot​nych zmian,

głów​nie w kon​struk​cji nad​wo​zia. Jego bryła, po​dob​nie jak w przy​pad​ku wszyst​kich sa​mo​cho​dów FSO, z tego okre​su po​wsta​ła

przy udzia​le Ce​za​re​go Na​wro​ta.

Praw​do​po​dob​nie wzor​cem było roz​wią​za​nie za​sto​so​wa​ne w DKW Typ Schnell-La​ster - sa​mo​cho​dzie, który znaj​do​wał się w dys​-

po​zy​cji DGK FSO jako tzw. "wzo​rzec za​gra​nicz​ny". Po​do​bieństw do DKW do​ty​czą​cych nad​wo​zia było wię​cej, ale za​rów​no

wtedy, jak i dziś, nikt nie ne​gu​je me​to​dy wy​ko​rzy​sty​wa​nia ist​nie​ją​cych roz​wią​zań przy pro​jek​to​wa​niu no​wych po​jaz​dów. "Spo​-

glą​da​nie" na DKW do​ty​czy​ło jed​nak tylko wy​glą​du nad​wo​zia, po​nie​waż pod wzglę​dem kon​struk​cyj​nym (tylny napęd i ze​spo​ły z

War​sza​wy M20) był to zu​peł​nie inny sa​mo​chód.

Po​wróć​my jed​nak do kon​struk​cji fur​go​nu. Po​dob​nie jak w pro​to​ty​po​wym pod​wo​ziu z 1955 r., bazą była po​dłuż​ni​co​wa rama

sta​lo​wa o prze​kro​ju pro​sto​kąt​nym. W przed​niej czę​ści za​mo​co​wa​ny był ze​spół na​pę​do​wy z re​duk​to​rem. Za​sto​so​wa​nie skon​stru​-

owa​ne​go od pod​staw w DGK re​duk​to​ra miało na celu po​lep​sze​nie wła​sno​ści trak​cyj​nych sa​mo​cho​du po​ru​sza​ją​ce​go się z ła​dun​-

kiem, jak rów​nież miało pomóc przy ewen​tu​al​nym wy​ko​rzy​sta​niu fur​go​nu w funk​cji am​bu​lan​su sa​ni​tar​ne​go, a w pod​tek​ście

rów​nież jako sa​mo​cho​du woj​sko​we​go. Roz​wią​za​nie to wy​ma​ga​ło jed​nak zmia​ny dłu​go​ści wału na​pę​do​we​go i opra​co​wa​nia kon​-

struk​cji me​cha​ni​zmu za​łą​cza​nia.

Jak wy​ka​za​ły pro​wa​dzo​ne na dy​stan​sie 10 000 km ba​da​nia dro​go​we, dość po​waż​nym man​ka​men​tem pro​to​ty​pu była nie​wła​ści​-

wa, nie​zwy​kle uciąż​li​wa dla kie​row​cy po​zy​cja za kie​row​ni​cą.

Bu​do​wę pro​to​ty​pu za​koń​czo​no pod ko​niec 1957 r., a ba​da​nia roz​po​czę​to w La​bo​ra​to​rium Badań Dro​go​wych w lutym na​stęp​ne​-

go roku. Trwa​ły do końca maja, a sa​mo​chód prze​je​chał w tym cza​sie, w róż​nych wa​run​kach dro​go​wych 10 000 km.

W ra​por​cie do​ty​czą​cym ogól​nej oceny pro​to​ty​pu stwier​dzo​no, że za​rów​no kon​struk​cja, jak i wy​ko​na​nie było pra​wi​dło​we i speł​-

nia​ło wa​run​ki wcze​śniej okre​ślo​nych za​ło​żeń: …po​jazd jest eko​no​micz​ny, o do​brej dy​na​mi​ce i zwrot​no​ści. Kie​ro​wa​nie nim nie

na​strę​cza żad​nych trud​no​ści i jest wy​god​ne i łatwe. Ukła​dy ste​ro​wa​nia sprzę​gła, skrzy​ni bie​gów, re​duk​to​ra i ha​mul​ców są

pewne.

Oczy​wi​ście, tak jak w przy​pad​ku każ​de​go pro​to​ty​pu, a w tym przy​pad​ku przed​pro​to​ty​pu, wska​za​no rów​nież słabe punk​ty wy​-
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ma​ga​ją​ce po​pra​wy.

Nie​ste​ty, nie do​szło do bu​do​wy ko​lej​ne​go pro​to​ty​pu, nie do​ko​na​no więc rów​nież su​ge​ro​wa​nych w spra​woz​da​niu zmian. W tym

cza​sie FSC Lu​blin koń​czył już ba​da​nia dro​go​we trzech wła​snych pro​to​ty​pów, a w ZBNS w Nysie trwa​ła bu​do​wa pro​to​ty​po​wych

fur​go​nów - do końca 1958 r. zbu​do​wa​no 15 szt. FSO - ze wzglę​du na roz​wój pro​duk​cji War​sza​wy M20 i Sy​re​ny - nie mogło pod​-

jąć się uru​cho​mie​nia ko​lej​ne​go mo​de​lu sa​mo​cho​du i dla​te​go prace nad pro​jek​tem fur​go​nu na Że​ra​niu za​koń​czo​no.

Dla fa​bry​ki, a zwłasz​cza dla Dzia​łu Głów​ne​go Kon​struk​to​ra, był to jed​nak po​trzeb​ny pro​jekt, który udo​wod​nił, że in​wen​cja in​-

ży​nie​rów wy​cho​dzi​ła da​le​ko poza ulep​sza​nie i po​pra​wia​nie li​cen​cyj​nej War​sza​wy M20 i że mogła być wy​ko​rzy​sta​na rów​nież

przy two​rze​niu do​wol​nych typów po​jaz​dów.

Po wy​do​by​ciu z "nie​pa​mię​ci" fur​go​nu FSO, z dzi​siej​sze​go punk​tu wi​dze​nia, uwzględ​nia​jąc nie​do​stat​ki tech​no​lo​gicz​ne i or​ga​ni​-

za​cyj​ne dru​giej po​lo​wy lat 50., można tylko przy​chy​lić się do opi​nii koń​co​wej z cy​to​wa​ne​go spra​woz​da​nia. Pod wzglę​dem kon​-

struk​cji pod​wo​zi, póź​niej​sze Żuki i Nysy nie róż​ni​ły się od fur​go​nu FSO, a głów​ne róż​ni​ce po​le​ga​ły na in​nych kon​struk​cjach i

wy​glą​dzie nad​wo​zi. Tylko spra​wą in​dy​wi​du​al​nych gu​stów jest, który pro​jekt można uznać za ład​niej​szy. Po​rów​nu​jąc jed​nak

nasz fur​gon z FSO z ów​cze​sny​mi kon​struk​cja​mi za​gra​nicz​ny​mi, na​praw​dę nie mamy się czego wsty​dzić!

Ar​ty​kuł po​wstał dzię​ki ma​te​ria​łom za​cho​wa​nym przez inż. Je​rze​go Dem​biń​skie​go i kon​sul​ta​cjom z inż. Wła​dy​sła​wem Sko​czyń​-

skim, Edwar​dem Za​baw​skim i inż. Mi​ro​sła​wem Gór​skim i tylko dzię​ki Nim mo​głem przed​sta​wić tę za​po​mnia​ną kon​struk​cję.

Myślę, że dzię​ki "Au​to​mo​bi​li​ście" fur​gon FSO zaj​mie swoje wła​ści​we miej​sce w pu​bli​ka​cjach do​ty​czą​cych hi​sto​rii FSO.
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